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KTO KŁAMSTWEM WOJUJE — TEN OD KŁAM- 
STWA GINIE. 


Rząd polski opublikował ko- 
munisat urzędowy, wyłuszcza- 
jący stanowisko rządu w spra 
wie rokowań pokojowych. 

Czytając ten „elaberat* p. Pat- 
ka niewiadomo co bardziej po- 
dziwiać czy naiwność, czy też 
złą wolę. 

Za miedojście do skutku roko 
wa rząd polski calą odpowie- 
dialność chce zwalić na rząd 
Sowietów, Innej drogi wybrać 
me potrafią ci, znani ze swych 
oszustw, panowie, rządzący Pol- 
ską „niepodległą*' 

Z bezczeltością, nie mającą 
granic, twierdzi p. Patek, że te 
rząd Sowietów uniemożliwił ro 
kowania, gdyż rząd polski zaw- 
sze jest gotów je prowadzić. 
Jednocześnie stara się udowod- 
nić, że żądanie zawieszenia bro- 
ni. czyli rozejmu, jest żądaniem 
które utrudnia pokój! Bo jakżesz 
tu dać rozkaz wojskom o prźę- 
prowadzeniu 7ozejmu? Zajmie 

le przecież zbyt wiele czasu, 

mogna by już tymczasem po- 
sadać w Borysowie, — tioma- 
czy się nielortunny polityk. 

Wystarczy — twierdzi on — 

= gdy raąd poiski da rozkaz wej- 
- hem, by nie następowały 

Lecz każdy człowiek, mający 
zórowę zmysły, rozumie. po 
_. pierwsze, że jeśli można dac 
' rozkaz nie następowania, to moż- 
na również dać rozkaz zawarcia 
_fozejmu, a po drugie. że roko- 
wania pokojowe toczyć się nie 
mogą, gdy walki wzdłuż frontu 
- trwają 

Drugim argument rządu pol- 
skiego jer! twierdzenie. że Rząd 


„pelski oszuka 


Sowielow ściąga sily na iront 
zachodni, stąd więc wniosek, że 
Rosja Sowiecka nie chce poko- 
ju, a chce wojny Czy głupiego 
udaje p. Patek, czv też nieświa- 
domego? Boć któż jak nie do 
wództwa polskie: od pierwszej 
chwili gdy Rosja zaproponowała 


pokój, stałe i systematycznie 
próbuje to ua jednyin, to na 
drugin odciaku ironiu otenzy- 
wy! Nic przeto dziwnego że 
wobec takich „pokoiowych" 


zamiarów rządu połskiego, Ro 
sja Sowiecka musi być w po 
gotowiu bojowvii, co po roz- 
oromieniu innych frontów konir 
rewolucyjnych, z łatwością może 
być dopięte. 

Takie oto argumenty wytacza 
p. Paiek chcąc całą odpowie- 
dzialność za przedłurzenie wojny 


zwalić na barki Resji Sowiec- 
kiej i oszukać jud roboczy 
Polski 


Kto mieczem wojuje. ten od 
miecza ginie, — mówi prastare 
przysiowie Dziś możemy dodać 
kto kłamstwem wojuje. (eu od 
kłamstwa zginie. Bowiem rząd 
uajwykej siebie 
samego i nieliczną garść gawie 
dzi burżuazyjnej. Roboinik i 
żełnierz polski zaś rozumią, że 
rząd polski boi się : niechce 
zakończenia wojny, bo tylko 
dzięki wojnie utrzynuje się on 
u władzy. 


A od zrozumienia takiego 
stanu rzeczy do czynu jeden 


krok. | ien krok de Czynu re- 
wolticyjnego, zostanie uczyniony 
przez lud roboczy Polski 


SMOLEŃSK. Wtorek, 27 Kwietnia 1920 r. 
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Komitetu K. P. L. i B. oraz Birra Wykonawczego KP. R. P. w Rosji, 


Gdy proletariat Rosji w lista: 
padzie 1917 r. ujął władzę w 
swe ręce, przepowimiali mu wro- 
gowie, że ją utrzyma w swych 
dłoniach zaledwie tygodni kika. 
Dziś każdy widzi, jak  dalecy 
od prawdy byli owi „ororocy” 
marzący o porażce pruietarjatu. 

Dziś, po zwyciężeniu gwardji 
białych przepowiada się robot- 
nikom Rosji, że wielkie rozcza- 
rowania i niepowodzenia oze- 
kują ici na nowym ironcie pra- 
cy Tym razem jednak  iiesłu 
szność i zia wola, kryjąca się 
w tych przepowiędiich rzucą się 
w oczy nie po długich miesią- 
cach walk, aie na Samym icn 
początku Gdy bowiem na fron 
cię bojowym armja ~ Czerwona 
zaczęła od porażek io na fron- 
cie gospodarczym Arinje pracy 
zaczynają odrazu od zwycięstw. 

W «„sobótkach* początkowo 
brali tylko udział robotnicy 
komuniści. Dzis,  miljonowe 
rzeszę bezpartyjnyca uważają 
zj swój obowiązek święty pra- 
cować ponad normę w soboty 
oraz wzmóc pracę codzienną. 
Każdy proietarjusz zdaje sobie 
sprawę z tego, że jeśli na ireu- 
cie bojowym można nyło zwy- 
ciężyć entuzjazmem, porywem, 
szeregiem silnych ataków, to 
osiągnięcie zwycięstwa na fron- 
cie pracy wymaga długiej, mo- 
zolnej, zmudnej. z rozwagą i 
planowością dokonywanej pracy. 

A praca ia wre w kosji So- 
wieckiej. Kazda ilość nowych 
ab odremontowanych lokovro- 
tyw, każdy dzień wytężonej 
pracy zadaje kłam burżuazyjnym 
„prorokom” liczącym %ienawis- 
tnie na „przysłowiowe lenistwo" 
ludu rosyjskiego.  Mędrkujący 
„ziiawcy* Rosji zapominają o 
jednym, drobnym szczególe, że 
jeśii robelnik i chłop rosyjski 
byli leniwi dożychczay, to było 
to skutkiem tej niewali, tego 
dna nędzy, na którym się znaj- 
dowali od wieków za caratu i 
panowania burżuazji i że znik- 
nięcie tej mewolh oznacza prze- 
istączenie się duchowe proleiar- 
jatu. Co było niemożliwym dla 
robotnika za panowania Durźua- 
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OD RUINY KU ODRODZENIU 


zji staje się możliwym 1 konie- 
czhym przy panowaniu prole- 
tarjatu. 

Oto dlaczego, gdy trzeba było 
zwałony przez Kołczaka most 
ua Kamie naprawić w ciągu 
dwuch miesięcy to praca ta 
została nd czas wykonaną. Oto 
dlaczego, gdy (frzeba było do 
dmia otwarcia nawigacji upo- 
rządkować należycie niezbędną 
flotę, to praca ia na dzień 15 
kwietnia była zakojiczona. 

A oto jeszcze jeden przykład, 
bardzo znamienny dla walki w 
Rosji z ruiną gospodarczą. 

W Rosji przez cały czas wojny 
domowej odczuwał się dotkii- 
wiebrak materiałów opałowych, 
owej żywności dia przemysłu 
i transportu. Ale oto armja 
Czerwona zdobywa Uroźnyj na 
Kaukazie.  Wszystkiepo sześć 
tygodni temu. A już dnia 20 ge 
kwietnia w Moskwie orrzymano 
depeszę, że da Astrachania przy- 
było 500.000 pudów ropy naflo- 
wej (poinimo tak zlego iran- 
sportu) przeznaczonej do dalszej 
ekspedycji w górę po Wałdze. 
Z Carycyna zaś donoszą o ter- 
mnowym przybyciu do przy- 
stani carycyńskich w Grożnym 
floty maitowej, w ceju dowozu 
stamtąd do Carycyga ropy naf- 
towej. stąd będzie pua ekspedjo 
wana do centrum Rosji specjal 
nemipociągam: pospiesznemico» 
dziennie w ilości 350.000 pudów. 

jest oczywistym jaki dodatni 
wpływ będzie to miało na dal 
szą walkę z ruiną gospodarczą 
i ile już w to pracy włożyli 
„leniwi“ robotnicy. 

Z Ameryki do Rewla przybyło 
dla Rosji dowieckiej 200 nowych 
lokomotyw, Które w czasie naj- 
bliższyn: będą wysłane da Pe- 
tersburga. Wszystkiego ma przy- 
być 5000 lokomotyw 

I takie wieści nadchodzą ze 
wszystkich stron irontu góspo 
darczego. Powoli coprawda, ale 
pewnie — i nieprzeparcłe już 
kroczy Rosja sowiecka od ruiny 
ku odrodzeniu gospodarczemu. 
Nieziomna wola proletarjatu Ro- 
sji jest tego odredzeuia gwa 
rancią. J. Zhiniewier. 
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bołszewicy 
rady żołnierskie w Armnji Czer 
wonej. Stąd wyprowadzają oni 
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nie z tego nie będzie: 

Czy prawdę mówią ci pisna- 
cy, co pańskiej sprawie służą? 
Jak naprawdę było i jest w Ro- 


sji Sowieckiej? konstytuanty, „damy* miejskie w ih" 
Gdy wybuciła pierwsza rewo- i inne "ośrodki ' władzy burżua- Strajki rolag. W. zwie, roliyci: .a Związkiem atemiąnt* 

lacja w Rosji powstały Żżywio- zyjnej, to mógł ustalić swoja Z Poznani donoszą do pisu w wiel TREN miejscow ose 

towo rady robotnicze i żołnier. własną władzę /< rad delegatów warszawskick pod daiq 10 kwit Ksissty a Poznańskiego 

skie. Powstały one po to, by robota: i żołnierskici: Powstałe taila, że „mimo zawarcia ugody chnęty strajki rolne DG tle „b 


grupować, organizować, uświa 


syjski nie chcieli iść do Spo 
no-uarodowyc instytucji przed 


stwo. 

Gdy zaś lud roboczy podczas 
wielkiej rewolucji pazdzierniko- 
wej zwyciężył, rozpędzit: różue 


przeto władza rad. i rzdy te stu- 


nie nazabują samotnie idące na 


i szę matki, żony, siastry i córki “ww. 


między Związkiem pracowników 
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utkom Rosji winien obalić obec- 
ny rząd, przepędzić różną zbie 
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Karabin w ręku robotnika jest najlepszą gwa- 
rancją jego wyzwolenia, gdy w pierś burżti- 
"azji rodzimej jest skierowany. 


a +4 a a a e a 
Wiadomość ta jest bardzo Z drugiej zaś strony w Nr. 7 


znamieuna, stwierdza ona nie- 
zbicie, że i w zacofanym poli 
tycznie Poznańskim  przebudza 
się Świadomość klasowa wśród 
robotników. Nie chcą oni konać 
nadal, schylać czoła przed ob- 
szarnikiem i Związek zawado- 
wy, który w Poznańskim jest 
t. zw, Związkiem polskim, czyli 
łamisirajkowskiin, nie będzie ich 
nadal bałamucić ` 

Napróżno panowie obsza”ni 
cy liczą na potulność parobka 
poznańskiego. Poznajei on swą 
siłę. 


Czym się utrzymuje władza polska 
na kresach. 


Naiwni, biorący za dobrą ino: 
neg to, co piszą pismacy bur- 
żuażyjm, lub co mów, w mo: 
wach okolicznościowych nawet 
sam Naczelnik, goliowiby uwie 
rzyć, że władza polska utrzymu- 
je się na kresach za zgodą ind- 
ności i wobęc uznania jej dla 
władzy obszasuiczo-burżuazyjnej 

Niechaj więc wyjaśni to nie- 
porozumienie mała wzmianxa 
z gazet warszawskich: „na Wo- 
tyniu z dniem 27 marca Wpro- 
wadzomi: zostają sądy doraźne“! 


dujemy aź dwie wzmianki, świad- 
czące u wzroście kryzysu apro- 
wizacyjnego. 

W Pozyańskim zniesiono wol 
ny Dancel mięsem, wprowadza- 
jąc kartxi mięsne, przyczym na 
osubę sprzedawane będzie pói 
kilo mięsa tygoduiowo. Wyni 
kiem tego zarządzenia .całkaw.i- 
ty brak mięsa 
u rzeźnikow. 

W Warszawie „zniknęio” cał 
kowicie inydło. 


Plajia z Gdańskiem. 


Burżuazja poiska przesowaną 
była, że enienta odda jej 
Gdansk, prastare polskie inia- 
slo—jak pijały gazety. Tym- 
czasem w Gdańsku usadowił się 
nadkomisarz Anglik Sir Regi- 
nałd Tower, który rządzi sobie 
jak to sprzyja kapitaławt angiel- 
skiemu. Obecnie Liga Narodów 
zgodziła się, że wybory ' do 
zgromadzenia  konstyłucyjnegg 
m Gdańska odbędą się w nie- 
dzielę, a komisarzem wyborczym 
naznaczony został meimiec nad- 
burmistrz Sahm. Wszystkie po 
przednie zabiegi i wysługiwania 


„Przeciw komi "wprowadzają ję YPlomatan enieniy „hu 
EPS wda pesee SĄ. rennej* Polski spełzły na ni- 


dy doraźne. Piszą, że przeciw 
bantdytyzmawi, faktycznie zas 
przeciw chłopom wołyńskim HP” 
którzy za widły i kłonice, prze- Nowy wiceminister spr. zagr 
ciw rządom jaśniepańskim bio- Jak donoszą gazety warszaw: 
rą - Ma pa skie nowy wiceminister spr 
A pismiacy'i politycy narodo zagr. p. Dąbrowski  obejrnie 
wi nadal twierdzić będą, że lu- |uda dzień urzędowanie. Pisa- 
dność kresów pała miłością do liśmy w swoim czasie, że ga- 


czym— pokazano im figę 


opiekuńczej Polski i piagnie z zety warszawskie, gdy została 
nią węzłamt  dozgonnemi być wysunięta owa kandydatura, nie 
połączoną wiedziały czy: przyszły wiceini- 
nister jest doktorem, profesorem 

„Wszystko drozoie, czy b- atletą. Sprawa ta i po 

i zit dzień t niewyjaśniouną. 

We © wszystkich szpitalach Aje md Si aea, 


miejskich m. Warszawy podnie- 
siono opłatę za kurację z 10 mar. 
na 20 mar. dziennie, czyli 100 
proc. Jednocześnie magistrat 
stwierdza, żę wobec powołania 
lekarzy do wojska, w wielu za- 


laki, dobry jest i p. Patek, to 
czemuż „niewyjaśniona“ figura 
me może być wice ministrem. . 


Jumkrzy polscy. 


ktładach odczuwa się bral. le- „Kurjer Poranny“ „z. dz. 9 
karzy. : kwietnia donosi, że do rządu 
„Któż cierpi na tym? Pizecież polskiego napłynął szereg skarg 


na utrudnienia. czynione przez 
polskie władze wojskowe w sto- 
suyuku ido% wieców  agitacyjne- 
przedwyborczych do Sajmu 

Któż się to skarży? Szereg 


mie burżuje, bo za grube pie- 
niądze zawsze się znajdziei do 
$ ekarzy isnie potrzebują ont, 
szpitali miejskich 1. —* Y, 
Więc cierpią robot i- 


cy przedewszystkim  Któżby działaczów „politycznych“ —sa 
się tafn-zręszt: PA «więc p jifbirżuźzyjnych, gdyż 
w Najasni ej" zetżypos” jeno oni mają prawo 

społitel troszczył. - ..._ A tymczasem nawet ich szyka- 
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„Narodu“ z dn. 9 kwietnia znaj-. 


i kartkowega i 


O p». 
nuje chluba Jego „dziadow- 
skiej” Mości Piłsudzkiego—pal- 
skie włądze wojskowe. Czymżesz 
Polska różni się od Prus z cza- 
sów panowania butnych jun- 
krów: jedynie bodaj głupotą i 
bezczelnością tych domorosłych 
polskich junktów. ` >; 


Któż to są „barbarzyńcy”. 


Pismacy burżuazyjni ' polscy 
rozpisują się wiele o „okrucień- 
atwach* bolszewików w Rosji. 
Co prawda 'nigdy nie mogą 


, wskazać on) czasu, ani miejsca. 


gdzie taki lub ów wyssany przez 
nich z palca fakt miał się od- 
być 

Powołują się zawsze na świa- 
dęctwo „wiarogodnej osoby, 
świeżo przybyłej" Ale mniejsza 
o to 

Natomias. „społeczeństwo* 
polskie to szczyt kultury, łago 
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dności, przyzwoitośei, szlachet- 
ności itd it dr 


Tymczasem w „Kurjerzę Po- 
rannym“ z dn. li kwietnia 1920 
r Nr. 99 czytamy opis nasłępu- 
jącego wypadku: 


Niejaki Zygmunt Borkowski, 
inspektor skarbowy w Makowie 
jadąc powozen nieepoda: Cia- 
chanowa, został uderzony zre- 
sztą nieszkodliwie piłką, którą 
bawiła się przy drodze gromad- 
ka chłopców, „Na to Borkow- 
ski dobyt rewoiweru i sirzelił 
zeń do dziatwy. Strzał ugodził 
jednego z chłopców, raniąc go 
b. GIĘŻKÓ” 

„Kuliuralny* przedstawiciel 
inteligiencji pracującej Z za- 
parciem się siebie dla Gobra 
ojczyzny, pav insdektor skarbu, 
strzeła do dzieci, zato, że puka 
dotknęła się głowy lub brzucha 
„dygnitarza”* r 
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BIAŁEJ RUSI. 


Władze .joiskia popierają obszar 
ników wszelkiemi sposobami. 


„Ziemia Wileńska” organ wy 
dawany przez narodowych špe- 
kulaniow  „dła ludu* na kre- 
sach podaje bardzo charaktery- 
styczny obrazek ze stosunków 
wiejskich, jakie tam na Litwie 
zapanowały pod opiekuńczeni: 
skrzydłami orła białego 

W  Bieniakoniach, pod sa* 
mym Wiłneim, a więc pod no: 
sem wielce patcjotycznych dzia 
łaczy burzuazyjnych dzieją się 
następujący rzerzy 

W roku ubiegłym w majątku 
nieobeciiego rosjanina Mikołaja 


Szłańskiego, zarząd dóbr pań- 
stwa osiedlił  :U rodzin wios. 


ciańskich w charakterze dzier- 
żawców, przyczym, zawarte były 
z niemi umowy, podług których 
dzierżawcy mieli dawać na rzecz 
państwa trzecią część urodzaju. 

Obecnie zjawił się były włas- 
ciciel. Wobec tego zarząd dób: 
państwa przekazał jemu dzier- 


żawy. Ów obszarnik uje tViko 
pobrał naleźności dzierżawne, ate 
obecnie wyrugował dawnych 
dzierżawców, wyrzucając ici na 
bruik i zabierając plon ich pracy. 
Obszarnik ten ina jeszcze 3 iune 
majątki w Wileńszczyznie. Za- 
rząd dbi państwowych i wła- 


dze polskie stu:: ten uznały za 
prawny! 

jakiś koutrrewolucyjny, ob- 
szarnik rosyjski, który gdzieś 


skrywał się przed sądem rewo- 
lucyjnym, pojął! "widocznie że 
władza polska ma kresach stoi 
już na „mocnych“ podstawach. 
Zdecydował się więc powrócić 
do „stron cjczystych* i ruguje 
paru bezwolnych włościan, któ- 
rym władza ta otdała w  dzier: 
żawę po palę morgów, Żabie- 
rając przytym wszystkie plony 
ich pracy. « 
wszystko jest w porządku. 
Przecież Polska jest krajem 
mlekiem i miodem dia ' otszar- 
ników płynąca, ale zato nazy- 
wa się „ludowa“ demokratvezrtą 
i tet ' 
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Na froncie, pracy. 
W ciągu całego czasu pracy, 
l-szej armii pracy, siły tej armii 
przygotowały 908,933 sążnidrze- 
wa, wywiezono 850,353 s. s. 
drzewą., / ri 4 nh 
Naprawiono 137 lokomotyw, 


237 wagonów, oczyszczono dro- 
gi kolejowe długości 474 wiorst, 
"założono szyty diugości 2,wiorst, | ; 
działać naprawiono szyny długości 78 dów, inwentarza RK;4d=pud_w, 
wiorst. 


Naładowago wagonów 132, i 
drzewem 1403, wyładowato wa: 
gonów 2,837 w tej liczbie z 
drzewem 1,459, na węzłach ko- 

„lejowych przewieziono g tadini s 
ków, 192,56% pudów, drzewa i 

| 350. attomobilach „ciężarawych 
42,774 ipudów, belek 10,635 
Sztuk; desek 11,053 sztuk, prze- 
XdadOWano; fadupków las 45r pu- 
naprawiono 14: aparatów tele- 
Aa 1 rz | g 
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tGnowych, przeprowadzono tele- 
gralicznych i telefonicznych linji 
długości 454 wiorst, kabli dłu- 
gości 103 wiorst. 

Oprócz powyźszego dokońano 
cały szereg drobnych robót. 

Komunikat ten wskazuje jak 
świadoma armja Czerwona, po" 
konawszy wroga zamienia się 
w rój roboczy i co potrafi zro- 
bić jedna tylko armja uralska 
w ciągu 20 dni. Ale to tylko 
początek. Plony wzrastać będą 
z dnia na dzień. 


Przedłużenie dnia roboczego 
Robotnicy wodni (statków : 
t p.) Saratowa i Kamyszyna (na 
Wołdze) rozuiniejąc, jakie donio 
sie znaczenie nia dla Rosji So- 
więckiej uregułowanie nawigacji, 


sami postanowili przedłużyć 
dzień roboczy o 2 godziny i 
zarządzii pracę w dni pie- 
dzielne. 

Jesto jedno z bardzo wielu 
zjawisk podobnych. Robotnicy 


pracują w Rosji dla siebie, dla 
wiasnej ojczyzny robotniczej a 
nie dla wyzyskiwaczów kapita- 
listów. Chcą przeto pracować 
i pracują sumiennie nawet do- 
browolnie, przedłużając dzień 
roboczy. Dzieje się to w tym 
samyın czasie, gdy na Zacho- 
dzie Europy i we wszystkich 
państwach kapitalisiycznych ro- 
hotnicy stracają dzień robeczy, 
nie chcąc pracować na pasibrzu- 
chów I tam uasiąpi entuzjazm 
pracy, ale gdy robotnicy zniosą, 
jak w Rosji. jarzmo kapitali 
styczne i pracować będą dla 
korzyści całej klasy tobotni- 
czej. 

lnstytut państwowy dla dzieci 

dejektywnych. 

W Moskwie Ludowy Koms- 
sarjat Ochrony Zdrowia otwo 
rzył instytut dla dzieci delek- 
sywnych. Instytut jest urządzony 
podług ostatniego słowa tech- 
niki i nauki. Ogłoszono konkurs 
na stanowisko zarządzającego 
fym instytutem. 

Zbytecznie jest cnyba dodać, 
że w Rosji robsiniczej, przeby- 
wanie dzieci w takich instytu 


dach jest bezpłatne. 


Rezolucja przyjęta na wiecu pol- 


skich robotników i włościan 

miasta Samary 18 Stycznia 
1920 r. i 

My, zebrani na wiecu pol- 


skim, polscy wygnańcy, pa wy 
słuchaniu reieratu protestujeniy 
energicznie przeciwko postano 
wieniu burżudzyjnego rządu poł- 
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skiege wpuszczania do kraju 
tylko zakładników i jeuców cy- 
wilnych, z powodu tego że za- 
kładnikami są tylko przedsta- 
wiciele polskiej burżuazji. Wi- 
dzimi w tym postanowieniu 
rządu polskiego dzielenie mas 
wygnańczych na dwie katego 
rje i troszczenie się wyłącznie 
o interesy klasy uprzywilejo- 
wanej polskiej burżuazji My, 
zobotnicy i włościanie polscy, 
jeszcze raz protestujewy prze 
ciwko odkładaniu naszego pow- 
rotu do naszych braci preleta- 
cjuszów w kraju, z gorącą prośbą 
o przyjęcie energicznych Éro- 
ków w cel1 zmaszenia rządu 
polskiego do otwarcia granic 
Pelski nietylko dia powrøiu 
przedstawicieli polskiej szlachty 
i burźuazji ale również i dla 
szerokich mas łudu pracującego. 
już 5 lat oderwanego od pługa, 
ziemi I warsztatu. 

Niech żyje władza Sowiecka! 

Niech żyje międzynarodowa 
komunistyczna rewolucja! 

Niech zginie władza burźu- 
azyjna w kraju i na całym 
świecie! 


Przemówienie iow Budzylskiego 
na pienum Rady Moskiewskiej 


Tow. Budzyński, niedawno 
przybyły z „wolnej“ Polski, 
gdzie gnębiony był przez rodzi: 
mych żandarmów w lochach 
Cytadeli Warszawskiej wystąpił 


ua ogólnym posiedz iu Mo- 
skiewskiej Rady Delega w Ro- 
botniczych z referatem os lacji 
w Polsce. 

Tow Budzyński był gov; b 
witany przez Radę, jako przed 
stawiciel wałczącego © swe 
wyzwelenie proletatjatu Polski 


i jako uczęstnik powstania li 
stopadowego 1917 r w Moskwie 

Tow. Budzyński był wówczas 
przewodniczącym sekcji żotnier- 
skiej Rady Moskiewskiej. 

W swym przemówieniu recie- 
reai podkreśli! kostrrewołucyjną 
politykę rząsiu po'skiego 

Mówiąc o stanie żywnościa- 
wym w Polsce, tow Budzyński 
stwierdził ze dła robotników 
w Rosji jest on o wiele lepszy 
niż w Polsce, gdzie w sklepach 
towarów i żywności jest wieje, 
ale gdzie masy robocze mrą z 
głodu, nie mając pracy i za- 
rebku 

Polska jest kolonją Koalicji, 
której przedstawicicie rządzą w 
niej, jak np. aaglicy w fadjach 
Polityka wojenna rządu Polski 
burżuazyjnej daprowadzi ga da 
śmierci a klasę robotniczą «łn 
rewolucji ACE 


Tłoczono w fl-giej drukarni Smoleńskiej Rad "Rady 


o ©. 


Pa przemówieniu tow. Budzyń- 
skiego Rada Moskiewska przy- 
jęła rezolucję, w której wyraża 
niezłomną wiarę w ostateczne 
i błizkie zwycięstwo prolelarjatu 
Połski nad odwiecznemi wro 
gami jego  burźuazją i obszar- 
nikami. 

Pertraktacje pokojowe z 
chami. 

Do Noworosyjska przybył z 
Poti krążownik włoski. którego 
kapitan de Martini oznajmii, że 
jest on upełnomocniony przez 
prezesa ministrów włoskich roz 
począć pertraktacje przedwstępne 
w sprawie wznowienia stasun- 
ków oliciałnych między Wło 
chami a Rosyjską Republiką 
Pederacyjną Rad Ponieważ ka 
pitan de Martini nie posiada od- 
nowiednich dokumentów, Ludo- 
wy Komisarz Spraw Zagranicz 
nych tow. Czyczerin wysłał 
21 kwietnia włoskiemu prezeso 
wt ministrów Nitti do Saint Re- 
mo radjodepeszę w której prosi 
o potwierdzenie danych kapita- 
uowi de Marlini pełnomocnictw. 


Z zagranicy. 


Salidarność z Rosją Sowiecką 


Robotnicy asgielscy me omi 
iają żadnej okazji, by przejawić 
swą solidarność braterską 2 Ro- 
ją Sowiecką 

Jaskrawy przejaw solidarności 
proletarjackiej widzimy ze stro 
ny robotników Sheilield'u. 

Angielska gazela „Szeilields 
Independent" donosi, że tak 
zwany wspóiny „szofildzki zwią 
zek mechaników* postanowił 
wysłac część swych robotników 
do Rasji Sowieckiej. Przypusz- 
czalnie mają być wysłani do 
Rosji robotnicy wykwałilikowani 
w ilosci 23, 350, którzy z jedmej 
strony w Rosji "Sowieckiej pra- 
cując, z drugiej będą mogli 
zaznajomić się z metodami gos- 
podarczemi Rosji 

Na tym miejscu 
że podobne partje robotników 
da Rosji wysyłają związki za 
wodowe innych krajów (Szwecja, 
Niemcy). 

Robatnicy w rouzimych krajach 
gdzie panuje burżuazja nie chcą 
pracować na Kapiłaństów, ale 
chętalie wyjeżdżają do Rosji 
proletarjackiej. Wiedzą bowiem, 
że pracując w Rosji, pracować 


Wro- 


dodajemy, 


będą na rzecz rewolucji mię. 
dzynarodowej, na rzecz prole- 


tarjatu. Rosja Sowiecka jest dziś 
ączyzną T L SADTE wszysi 


Gospodarki Ludowej 
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kieh krajów. Robotnicy świata 
całego dbają o dobro Rosji So 


wieckiej, 
dbają o dobro własne, 


Strajki w Bełgji. 


_W szwajcarskiej gazecie so- 
cjalisiycznej „La Sentinelle" 
czytamy o strajkach w Belgji. 


Strajki ogarniają równie. robo: 
ników kopalń. 

W Borinage strajkujący usta- 
wili się w kolumny i skięrowati 
się do kopaiń, by zmusić tami- 
strajków do porzucenia pracy. 
Tłum został rozpędzony przez 
żandarmów. Ruch atrajkowy daje 
się zauważyć również wśród 
metalowców. Ceny na chleb i 
na produkty żywnuościowe wo- 
góle wzrastają w całej Belgji. 


We Włoskiej partji socjalistycznej. 


Burżuazyjna gazela włoska 
„Corriere dolla Sera* donosi o 
rezultatach plebiscyiu przepre: 


wadzanego przez włoską partję 
socjalistyczną w ostatnich dniach 
lutego w celu uowych wyborów 
Komitetu Lentralnego 

Z 38,500 zarejestrowanych 
członków partji w głosowaniu 
brało udział okolo 65,500 człon- 
ków Kandydaci wysunięci przez 
radę Florencji zostali wybrani 
prawie jednogłośnie. 

Nowy Komitet Centralny 
Włoskiej partii socjalistycznej 
utworzony został, jak twierdzi 
burżuazyjny „Corriere dela Se 
ra“ wyłącznie z elementów 
skrajnych 

W końcu kwietnia ima się od- 
być w Medjolanie zjazd przed» 
stawiciełi włoskiej konfederacji 
powszechnej pracy. 


Ostatnie wiadomości. 


Rokowania pakojcwe z Litwą. 

(Rosta). Rząd litewski zawia- 
domił Ludowy Komisaijat spraw 
zagranicznych, że 3—4 mają de- 
legaci na konierencję pokojową 
przybędą do Moskwy. 

Delegaci robotniczy do Rosji 

Sowieckiej. 

(Rosia. Z Chrystanji donoszą, 
ie do Rosji wyjeżdża delegacja 
robotnicza msetalistów Szwecji 
i dwaj delegaci Norwegji. 

i-maja w Ramanji 


'Rosta . Gazety rumunskie do- 
noszj, że socjiałiści na ogólaym 


zebraniu klubu w Bukareszcie 
postanowili w dzień pierwszego 
maja 


wielkie manifestacje 1 wiece we 
kaclach AUM 


wszystkich miastach 


MŁOT jest do nabycia dla żołnierzy polskich 
- bezpłatnie w okopach Armii © Czerwonej 


gdyż w ten sposób. 


nie pracować, a urządzić 


